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DZIAL NIEURZĘDOWY 

Polubowne załatwianie sporów miedzy Polsku i ZSRR. 
Tekst konwencji koncyliacyjnej. 

W "Dzienniku Ustaw" ogłoszony został t.ekst 
konwencji konł'yljacyjnej między Polską i Sowie
tami, pOłlpisnne:i w Mo~kwirj dn. 23go listopad!l 
br. przez posla Rzplitej St.a nisława P at ka i komi
sarza ludowego spraw zagranicznych Z. S. R. R. 
Maksyma Litwinowa. 

Niezna n J' dotąd szerszem u ogółowi tekst tej 
konwencji, zawartej zgodnie 7. art. 5 paktu o nie
agresji podajl'my poniżej. 

ART. 1.. Umawiające się strony zuLowill'l,ują 
się wzajemnie poddawać zgodnie z Ilosti\no wienia
mi niniejszej kan weucji, komisji koncy ljaa.yj nej do 
załatwienia poluhownego wszelkie możliwe spory, 
które by mogły powstać miedzy Rzeczypospol i 1ą 
Polską a Związkiem Soejalistyczn,-ch Republik Rad, 
z ra<lji faktów zaszłych po wejśoiu w życie niniej
szej konwencji, a które to spory w czasie właśoi
wym nie dalyhy się załatwic w drodze dyploma
tycznej. 

Postano~ienia niniejszej kon wenoji nie s toSIl' 
ją się do sPl:aw terytorjalnych. 

Przewidziane w porozumieniu polsko sowie
ckiem z dn. 3 sierpnia 1925 rok u ·postępowanie 
IV spruwie zatargów 6:ranicznych pozostaje w mocy. 
W razie niezalatwienia ich polubownie w trybie 
przewidzianym w Powy7.szem porozumieniu, każda 
7. u ma will,iących się stron będzie mogla je Ivnieść 
do komisji koncyljacyjnej, przewidzianej wart.yku
le niniejszym. 

AR'r. 2. Komisja koncyljacyjna, przewidziana 
wart. 1. składać się będzie z cztereoh cz!onków, 
przyczem każda z umawiających się stron wyzna
oza po dwóch c~lonków z pośród swych obywateli 
:.: la każdej sesji komisji. 

Każda z umawiający.\h się stron będzie miała 
prawo korzystać z pomocy ekspertów, mianowa
nych prze.,. nią, którzy będą mieli prawo zasiadać 
w kornisji z glosem doradczym. Każda z umawia 
jących się stron będzi e miała równiei prawo, za 
wspól ną zgodą obu st.ron komisji, żądać przesłucha
nia przez komisję o~ób, których zeznania uzna za 
poży teczne. 

Przewodniczyć komisji będzie jeden z pi'zedsta
wit:ieli strouy przeciwnej niż ta, na której tery
torjum odbywa się dana sesja. 

ART. 3. Komisja koncyljacyjna będzie miala 
za zadanie wyjllśniBć kwelJtje sporne, które bGdą 
jej przedstawiane, zbierać w tym celu wszelkie nie
zbędne infol'maeje, dokladać starań do pogodzenia 
stron i, w celu zalatwienia sporu, formułować pro-

pozycje, kt óre llzna za sluszne i które zaleci obu 
ul1lawiahicym się stronom przyj ąć w drcdze dyplo
matYl~znej . 

J eieli komisji koncyljacyjnej nie uda się pod
czas jedn~j sesji sformułować propozycji zalatwie
nia roz patrywanego przez nią sporu i jeżeli uma
wia jące się strony nie dojdą w czasie właściwym 
do porozumienia w drodze dyplomatycznej, ką:ida 
7, umawiających się stron będzie miaIa prawo za
żądać, a by spór ten był oddany ponownie do rozwa
żenia komiRji koncyljacyjuej. 

ART. 4. Komisja koncyljallyjna zbierać się 
będzie na wniosek jednej z umawiających Aię stron 
skier owany do drugiej w drodze dyplomatyoznej, 
w czas ie usta Innym za obopólną zgodą przez uma
wiajace s:ę strony. 

Zebranie komisji winno nastąpić w termiDie 
nieprzekraezującym jednego miesiąca or! chwili 
wpl ynięci f!. wyżej wspomnianego wniosku. 

W zasadzie sesje komisji nie powinny mieć 
miejsca ezęściej niż raz do roku, poza wypadkami 
nadzwycza jnemi, kiedy to komisja winna będzie się 
zebraó na żądanie jednej ze stron. 

O ile umawiające się strony zgodnie inaozej 
nie postanowią, sesje komisji będą się odbywały 
ko lejno w W ar8za wie i Moskwie. Miejsce pierwsze; 
St sji :wstanie ustalone w drodze losowania. 

ART. 5. Każda z umawiających się str8n 
przedstawi stronie drugiej w drodze dyplomaty· 
cznej, najpóźniej na 15 dni przed zebraniem się 
komisji koncyljacyjnej, listę spraw, które pragnie 
poddać. roz ważeniu na danej sesji. 

ART. 6- O ile umawiając!) się strony zgoduie 
nie postanowią inaczej, komisja konoy!jacyjna la
ma nsta li swą procedure, poza zasadami tl\ kon
wendą przewidzianemi. 

ART. 7. Dla prawomocności obrad komisji 
koncyljacyjnej niezbędna jest obecność WSz1stkilłh. 
jej czIonkÓw. 

O ilel,y jeden z członków komisji nie mógł 
wzią ć udzialu w pracach komisji, strona z!lintere
sowa na wyznaczy jego zastępcę w przeeiluru liG 
lłni po stwierdzeniu niemo'i:uości wzięllia udziałn 
w sesji. 

ART. 8. Umawiające się strony zobowillzgją 
Rię ulatwić komisji koncyłacyjnej wykonanie pe' 
wierzo nych jej zdań, w szczegÓlności zaś dostarozać 
jej w granicaoh możliwie najs7.erszych, w8z;rBtkioh 
potrzebnych jej informacyj i dokumentów. 

ART, 9. K omisja koncyljacyjna sporządza spra
wozdanie, dotyc~,ące kwestji spornych, które zosta
ły jej przedIożmte. Sprawozdanie to winDO byó 
dostarczone umawiającym się stronom przed l!;eń-
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cem sesji, w czasie trwania której kwest je te hędą 
rozważane, ile umil wiające się strony nie posta
nowią zgodnie przecHużeuia tego terminu. 

S prawozdanie winno zawierać projekt zulatwie
nia każdej sprawy sporuej, przerlst.awiotlf·j do roz
ważenia komisji, o ilf; projekt lell zostan ie przyj~
ty przez wszystkich cz10n ków komisji. 

W wypadku, o ilcby komisja nie mogła osią
gnąć zgody na projek t wspó iny, sprawozdanie 
winno zawieraó propoz yc je obydwóch stron. 

ART. 10. Sprawot.r],,:Jie komisji koncyljacyj' 
nej podpisuj :,; WS7.ysey jej ozlook ow i". "T:rmo ono 
być niezwłocznie podane do wiadolllości umawia
jących się stron. 

AR'!'. 11. Każ.da z umawiających się stron 
zobowiązuje się w terminie należytym, niepl'zekra
czającym w ~ad D ym razie trzech miesięcy, powia
domić drugą, czy zgadza Gię 3 propozycj" wspólnej 
kOllJisji, ~:aw/l.rle w jej spr·a wozdani.tl. 

ART. 12. Sprawozrhm;a k(,m isji koneyijacy j ' 
nei mogą być ogłoszonA c,:lhowicie lub częściowo 
tylko za zgorl q obu umawiającydl się sl.rOll. 

ART. 13. Wyuagrodzenie członków komisji 
koucyJjacyjnci oraz eksp tl rtów i Jiluych osób,. po
wO!;lllyeL przez jerln :~ z llmawia j ljcyuL się strou, 
p0krywa stl'Oua powofuillca. In ne [wszta, z \Vią~::l
ne z dziala lnośeią kom isji, jlGnoszą obie umawiaJą
ce sill strony po połowie, 

AR'!'. 14. ~T czasie trwania Postf;powania 
kon"yljcwyjnogo, uIJl;]wiaj;~ ce si~ st.rony z()l;(,\' .. ią~u
ją ~it; wzajemnie wstrzymywać od wsze lkich za 
rządzeń, mogącyc h oddzlalać w nipkol'zystny spo
sóh na urzeczywis tllienie zalecell komisji koncyl
jacyj nPi. 

AR'l'. 15. Kon'" r.llcjn. niniejsza sta nowi czr:ść 
integ l''1 l ną Pakt.u NieHp:rpsji rn.(:t!zy R·l.(,cz~POSp(l· 
litą Polską a Zw iąddt'm So('jalis IY('zny,,11 RejJllblik 
Rad, podpisanego w .Mnskwit1 dn. 2") iipc", 1932 r. 
i bl)dzie rat.yfikowana I'ÓWlIO(' Zf'Śllifl z POWy7.8ZYlll 

Paktem . 
\Vejdzie OBa w ży;~ ie rówlloeześnic z nilU 

i będzifl w mony ta k di"g'o, jak dIngo lH),hifl oho' 
wiązywał wyźej wyrJli,' nipIlY Pakt. 

IOllObiegrmie gl'użlicv wśród uiemD\lJlnt. 
(we .llug De. M. Wierzhowskiej) 

(ciąg dalszy) r 

Whrew t e rJJ1 I ef) d awn iej lllyśli.illO, ~r u;' l ic'l nie I 
jest ehol'ob,\ dzi e(lżi " ~lH\, io znaczy nit: VI'ZYU')SI 
jej 'I.e sobą dziecko tliJ. th\'j(l; , (· h O{; ł ażuy n:l.v~·ł;!t ro
dzi ce byli ettorzy lin g- r' lI:i.l -l et~ ; dzit1cko r.tienHi r;;ru
:i.licy wrodzonej, orgfJ/lizlJl je;lo nie p OHia da tyeh 
zarc)zków w cbwi li " \ lr (Jri zl;'~uia. J· t-' Ż t ~li natol.nia~j t 
w oioeze ~till d'l.ieuku zoajdzit~ Sit: 080:.d):;'1, wydzielajl~
ea p ralki gr,,;i,iicz p - zarazki 1e d0St:l:ią się tło 
0 rganizłl\ u i dl,!t;l'k(~ za nl'i.a się nił~ [lIi po urodzt'uiu. 

Z ,l każoni'~ w pipr\'vs'l, y lil 1'0 l;; 11 zy(~ ia. sp:r(lwp..dz:1 
zaWSze eiQ:\ką eb' ,I' '' );Ij, a j e'; i z"l'ażeuie na~UilJ:lo 
w pierwszyc h u !.iesHl (·;:Pl! żyei~, cho roba zwykle 
kuiw:lY Aię śllIi"rei q . \\' lui;lr,: roz'N:Jjn dziecka 
7.wi~kszuj,.ł tii(1 jego sil.')7 J (td~o rll o~ć , s ~ ;l'l :t,3n· .. ~ (~ nil~ 
W p(::-Illit.'js:<yeb I;;\.:wl l Ż-" ,::" , (·jh ' Ć lI i " ;,y'Zf'st" j e hy{~ 

gI'( ~n~, dćJJe !Si<,; rÓ~I .l('.!lIJ ~1:nSl)il,aIł; i. fJ;l.a!lOW(~~; IllU1.-" 
na ]l1Z w t ylU e~a~no U1D (Jl)!JUS ,~, j C do rO 'l.WPJO cho-
Tuhy. a na\\'et jl" śli ~rJi7.1 i ~~ !i. si ~: rO/,\-\l[li~~ ilil o.\je sit< 
ją je8z~ ze wyl,.'ezy {· . Wszp.l!;:j ,· j"dOllK ltocz,enic 
z.wykl e zaworl'~i, .id.eli d z:, ·.~kn z«ra zi siG Vi Pier:v-I 
~7.ycli tygndnJlj~h luli JJ.ll e~ Hlc ,!Ch sw ,~ ~!) 7. )'('111 . 

A spos"bnośei do t f'l~lI '·. :..rażenia uie hro.k, gdy I 
w ()~ ocz eni ~l d~i eek.1l zn ll jd uje się . osoha ollora. Ha 
iru:dlct" ZarazI Je na ,JtJWhO wl1.tka, luu OJClee, 

ehorzy i wydzielający prątki, mogli je zarazić inni 
chorzy członkowie rodziny i wspólmieszkaucy, o ile 
nieostrożnie zbliżaj4 się do dziecka, Caluj/l je, kaszlą 
lub plują w bliskiem jego slls iedztwie. D1lltego też 
piforwszym przykaZaniem obrony dziecka przed 
gruźlicą j est OChl'01111 jCgl' przed zar:1żeniem w 
pierwszym roku życiu. 

Jeżeli dziado rodzi się w domu, w którym 
7.yje <:sobnik cuery nu gruźlicę, należy starać ~it:, _/ 
by dZiecko z eUOI'~' Dl zupeln ie nie stykala się. Je~li 
warunki mieszkaniowe na 1.0 pozwalają, dziecko 
l'owi.!)no być umieszczoI.a~ w inuym pokoj II niż cL,)-
l'y zarllżaj'ł~Y. n«,eży ni e dopuścić do zbliżuuia silj 
osuby cLoreJ nawet na lIajkrótszy cws do d7.iccka 
'- każde bowiem, nawet chwilo~ve z('tkDi~cie się 
z wycL:if,Jaią'Jym zara.zki gruiliey jest dla d~i e(\ ka 
Ilillbc~.pjeczne . Jeżeli ehorą j eSt. lJlatka, ą ni e ma 
kto jej wyr~{jzyć \I' l'ieiQg'utlcji dzi ecka, powinn:l 
7.bliżająe Aię do rlzieekt, s l, llle n(lsi~ 7.3s1o[]ę na listach 
i nosie (eu nst.ka, opasłe,,), by \,ddechem BWYlll, w kt.ó 
rym zawszę w drobnintkicL kropelkach ś liny znaj 
d ują siG zarazki, nie 7.HraziJy dzje~ka ; nie ~()lłlo 
jr'j dziecka caJować~ 111U8i zwracać uwag!~ na czy
s tość swycL nl!; i nbrania i pHllli<:t.ać, ż e l'o:r.giewa 
'larazki, które są groźue ella j " j rl7:iecka. 

Na jlepszym jedm .. k i naj pewniejszym sposobem 
ochrony dr.iecka jest Z~ branie ~:o ze środowiska 
w którem żyje osoba chon\ na gruźlieę i llmi eszez~
uie r:o w otoe7.eniu zdrowclll. \Ve Frundi i~tnie -
je sjJeejaina inst.ytll('ja. zalożrlIla rJrzez wi~li> iego 
jekal'za i spote~znikH, lin'f. Gr3ue/tpr, której zadn
nipJJl jest. 7.abiel'anie dzi eei z rodzin gruźlic7,yeiJ 
i ulllieszczanie ien w rot!7. inach zdrowych, wiejskich, 
tv któr'ych dziecko luoże znaleźć dohre wal'unki 
i opiellę l eka rską· W roclzilJi.1Ch Iyelt ,lz ieeko prze
bywa niejedno!n'otniB kilka lat i wraca do domu 
rlopi f'l'o. gdy zakażenie w rodziuie przestanie mu 
grozić. W l'Óżnycll kraj;,ell istnieja też specjalne 
zakłady dlll nieJlj(rwlqt w rodzaju llaszych żlobków, 
w których dzieci z rod2in gru:.\Iiezych znajduj'l 
fJjJiu kQ lIll ('.Z ;',S picr\\'sz.~g(), ni"k il'dy i drugiego 
roku żyeia i tYJll 8posob(~lU chronione Hą p~zect za
k"ż"r.ip ll' w dnnm. U nas niestety, rlotYChCZllS 
zn!:1adów laki ,c'h niellHL W bl'ld,lI jerlJJak możllośni 
1I1Oi ,' s7.c'l.eni·,< ,i'l.i""k " w Ud.id l :',>lId:J<hch lIależy 
sl.al'''ć ah:, w przy p" dkllch, w kl.órYl'1t dziccl,o bez- -
w:r.g lę tlnie 1l3T;1:l0ne jest ua Zaka:lCllie w riomu ze 
n7.g l !~ d\J na ~J.d war urdd 1!1ieszkauio\\ e (jl~d(!n pokój, 
n iew;;:::unM 7,a r llO wao ia os1.rożnośei niezbędnycltl, 
o u lll jeSzezellir. dziec.ka cbilei,;żby Tlil prze<:. iąg ki!!"'l 
ltIi6i(~ey po ul'odzęr;i" \V o(.roczeniu zr.!l'owpm, a więc 
li kre wnye!l, znajomych, on~ywiście pod dobrl.l 
i pewna ()[Ji!~ ką. . 

Czy iSf;niPje iuny s(l,,~ó h ochrony ,hiecka przed 
zaeh()r(}w~~nif~nl na grll7.!ice?- Wieln 'i, 'l,e \"1/ stosl1nku 
do różnych illnych choróh o.'t.rycll p"siadn medy
CyUH sposoby oehrony przed zarhuowal.li~I.lI, są to 
t. z. szezep jplli ;: ochronne, st.nSfJWIHle np. przeciwko 
ospie, dyfte rytowi, sz karl atynie, tyfusowi bl'znsr.nw 
mu. Otóż w oRta t, nich lala'eh w ielki lIeZ\)Jly fran 
cuski, pr of. Calmert.e, wynalazł sposób szczepienia 
przeciw gruźl icy, który, juk S!f! jllŻ (hiś wydaje, 
j f~6t w stanio lll'ld.ować wiele istnieil lud zkic h od -
~rni p rci l. powodu t.ej cL e,roby. SW'lepionka Calme
tte\ .. , znana pod n ar.Wll B. C. G. skrada się z In
seezników gru;i, liCY, oS!l.;bionycll sjJeej:.llną m e todą 
\\' ł.yrn stopniu. iż wprowadzoue do org1lnizmu In
rld, i ('f!() nidylko nie wywołują czorohy, lecz prze
ci W!: i ;~ p l'l, ~Z swą nbeelH)~ć dl ronią ezlowieka 0(1 
'l.fI(~!Jnr(l",' ;Jnia. Po tllJrawuzuniu ui~szkodliwości szcze
pionki na zwiel'7,t;łapll Z"SlOW,Ulil j,t do s'wzepicr't 
Jzi \Jci. Szezepienia Le we F l'Iincji zyskały wielki\ 



popularność i są stoBowane tam na szeroką skal". 
Okazało się, ze dzięki Iym 8zczebJ~enio l1l, umieraJ' 
nnść z powodu gruźlicy wśród dzieci zmniejszyła 
si!) o!~rolllnie . (e. d. n,) 

Kronika miejscowa. 
. - Dancing. Komitet Dożywiania l ;hogich 

Dz:eci s1.kolrwch IlfZ[(rJza w ezw,utck. dn i" 5 sty · 
cZ!li!! DANCING w Kawiarni Wi e lko;)I) lank n od 
I!.odz. 17 do 24. Czysty 7.ysk p rzeznHcza się na 
dożywialtic ubogich dzieci ~zk olllych. 

- Koncert. W niedzidę, rlnia S-go stycznia 
1933 r. (lflbędzie się w sali Hot~ J 1J Wielk",)(,lsldpgo 
II. Koncert Abon:llllcntowy orki r siry symfonio.lwj 
56 p.p, Wlk IJ" pod bat.t,tą p OJ', kapeim;slrz:ł Si).' 
dOwBkiego Wl'Hlys!"w H. Pn 'grum: ]. L "rtzi,lg: 
Uwertllrll do of",ry "K/;]sOWTlik", 2. Frede riks',H) : 
Snita Grenlandzka, u) Por!ró 7. s ? ni~i lll i, bl Poranek 
uierl zieJn y , c) Ba,ikll, dl Taniec eskirn,,~ói"', 3. Deli
hcs: Bnle t indyjski~: " pery ,.L'lluoC', 4. Kreutz!'r: 
Owertul'1l do O[lpry .. Nocleg IV Gren ad zie", 5, li'all: 
Walc:r. operetki "RO?,'NÓdkc. ·', (j , Jo neB: Fanta zj a 
z operetki "Gpjsza". PucZ[\u, k o god z. 20,30 wipc:z. 

- Przedstawienie :mHltor8kh~, 'l'ow. Gimn. 
Sokól IV Kro toszynip wystawi" 'v św ięto 'l.'rZf'(·h 
Kr61i fi st.yewia 1933 na sali Hotelu Wi,;)ko pol' 
ski ego o gOlh. :W·tej \\'iecz ( 'l"l~rn \\"i",l kie \;' idowisko 
BcelJic~nA oparte na t.! o B o't ego ,l\' a rorlzenia 
"W BE'l'LEEMSKA ŚWIĘ'rA NOC ... " (1Il iehnia 
Dęhcal. Akt 1. I'ozgrywa się na. pastwiskn, akt II , 
w ogro(hir. rr ~roda, akt nI. w Betleemski"j szopce. 
.spj o~vy: o}lórowe i suiowe. Ta11ce: narc dowe i sty
lowe. Doborowa orkiest.ra. iVspanir.le cltlko raej". 
C"llY miejsc: rezer w. 1,99, I. m. 1.50, II. m, 99 gr, 
stojllee 49 gr. Bilei~~ poprzednio do n"oyciu w !rs i~' 
gami pa ni Strzelczyk ównej. Geuendna próba 
orlb') ilzie się lIniI!. G stycznia () e odz. Hi·tej. 

- Noc Sylwestwwa przeszła li n,iS naogól d"ść 
A[lokojnie. RO~Bądni Indzie k»(lCzyli stary rGk ua 
UloJlitwie, dziekujllll Panu Bogu :Ii" przeżY l Y rok 
i prOB'Z [~C () la s kę doczekania się szc;:~Hliw~go No' 
wego Rolu:. Lecz jak r okrocznie nie zabra k! o i w 
tym roku n u uaji'ozmaitszych iu ,jywidna ch, którlY 
przesiąknif)ci germanizmem, uważaE zamiast mo' 

, tllitwy za otlpowieduiejsze wykrzy kiwanie i wiwa' 
t Gwa uie z broni pa lnej czy te ż straszakaUJi. Po
między inna mi znaleź:1i się nuwet tacy goście. któ
rZ~T mają pretensje, aż(; by ieh 11 ważauo jako wzo
rowych ollywt:teli. CM. mówić o Łobuzerji i róż' 
nych mętacb spoleczlłyeh, gdy dają wyraz SW(1~U 
brudnemu instynktowi, jeżeli t. zw. int.e ligencja nie 
IIl1lie SIllŻYĆ dobrym przykladern. Napiętnowao:. 
musimy rów nież zachowanie się j ednej cZf:ści naszych 
bezrolJuln Yth. Wszyscy l itujemy się i wS]Jonwga' 
my ich ",dzie tylko nam jest możliwe a ci, gdy 
tyłku cośkolwiek do grosza się dorwią, to nic pil, 
ni pj~~ego jak przepu~cić t.o n" alkohol i a wantury 
nrr.ądz 'Jó. I tn k w nocy tej, można byto Zll.U wai:yć 
powa~,n:.\ ilość tycil nieszczęśliwców (bezrobotny(: h) 
:r.awiauyoh jak sztok. którzy "Bzczyna li awantury. 
Między innellli doszło leż na jednej z" bawie do za.' 
luieszei:, E.('dzie polieja z palkatlli inter\:c;;:enjowa.ć 
musiała i jednego z takich nieiipl,kujnych duchów, 
znallf~gO na grnuc.ie Kroto~zyna awan turnika w 
osobie G'linkowijkie!!o Ludwika, odprow!lt.l7.ić lllllsia' 
łu na ,odwach w celu knracyjnym t. j. wytrzeźwie' 
niu. Poważniojszy WYbryk zaszedł w Orpiszewie 
pod czas ;\!)hawy 11 p. Bry[e\Vskiei~o, gd~ie nożownik 
i awanturnik SI,rzypek Bol esh~w w~zeząl awan
t.ur/), pl'7.yel.cm ~y n ~()spod. B. wU1i~szany w lo przy 
likwidacji zatargu postradaloko, wobec wzego mu' 

siaDo go ndtr!<nsportować do Poznania do kliniki 
oczncj . O li l'ÓCZ tego został ranny nieiakiś Cegła. 
A wanturnik Skrzyvek przybył jednakie ponownie 
z siek iPH" lec;,; j3k nam d onoszą rczhrojono go z 
ou po wied niQ szkolą na przyszlość. 

Pożary. Dnia 29 g rudnia uh. r. okolo godz . 
20,30 wybuchł pOilir w zagrodzie Drygasa w Bo' 
żacinie, przyczcm spalil się stóg ze zbożem. Przy' 
nzyny pożar n nie ustalono narazie. Również dnia 
31 u t,. m, wybuchŁ poża.r Il Kowalc~.yka Józefa w 
Dzif! liClwlJ. gdzie spalil się stóg. St.rata wynosi 
okolo 1400 z1. Sllra"ców naruzie nie ujawniono. 
Dochodze rtia policyjne w toku. 

l
-Odnalezienie rowerów. W r,statnim nume' 

r1,e pisaliśmy o kradzieży dwóch roweró.v u pana 
f Młodego wc.ź1lego tnt. . . Magist.rlltn. Policji udalo 
I sit) wpaść na ślad i poszkodowanemu rowery ZWl'Ó' ! cić, Jakkolwiek brak byŁo pewnych CZęSCI, mamy 
uiJdzieję , że się uda i to p()s~kodowanelIlli zwrócić. 

-- Kradzieże, Plaga złodziejska na czas przejś' 
c :;;. llOWOfoeznego była li nas w Krotoszynie dość 
wzgl i;<!ua. Za wyjEltkiem stalych kradzieży wElg!a 
z d W"l' ~ a, nie mielibyśmy nic więcej do notowania. 
Natowiast. w obwodzie koźmiuskirn byli zlodziejasz' 

! ]wwie n ie llb l,lgani i nie chcieii ustElpić . I tak I SKradziono 7. 2!J na 30 H Morasia w Psiempoln 1 
wóze k n:('Z!)}', a Marcinowi Groehowiakowi w Ska
lowie ]2 ku r z chlewa. Do składu cygar firmy 
S . Podlew.ki w K(,Ź:miu!e wJamali się zlodzieje 
i s kradli wY!'(lbów tytoniowych na ~11mtl 650.- zl. 
Ze strychu plwa Gołębia zabrali zlodziejaszkowie 2 
z ~ j ąe e, II slur,;1cej Sto .Jeżykównie ~alOieszkałej w 
t ymże sanwm o('ll\n, garderobę dsmskn łącznej war
tości 40,- d. Również w nocy z 30 na 31 zabrali 
się zlod zieje do kuj' nauczyc,ielki z \Vrotkowa pani 
I11arzę(,Jd<'j , której skradziono 10 ,kur. Policja jest 
jest już 11:1 tropie tyeh ślllia!ków. Podczas zabawy 

I Kola Mnzsezne go n pani Grodzkiej zahra! amator 
• (\adz,~j wlasHoś 'J i, p!a~zcz p. Grodzkiemu i ob rUf! 

1 9 CZll ~ j wartości 300 zt 

- Kr:lIlzież roweru, Stale przestrzegamy na 
łamach n a s~e{;o pisma o zwróceniu baczniejszej 
uwagi na swe 1'0Wi)ry, lr.cz daremnie. Każdemu się 
zdaj e, jeżl'li ustaw i rower w kllrytarzu. to już jest 
w bezpiecznym miejscu. Że tak jednakże nie jest 
przeko na! się o tem gospodarz Stanisław Pasek z 
L ipowca, który IV dniu 2 bm. pozosta wiI rower w 
hotelu Piotrowskiego w KGźminie i tam mu też 
zabrany zostat Oczywiście w takim wypadku uda
je się ka~;]y na policję, aż~by mu potem roweru 
szuka!a. 

I 
PrzelaUi przymusoooe. 

UJ mijartek. dniu 5. stycznia 1933 o godz. 10-tei 
i5p rzed a m publicznie w Krotoszynie u p. Liohten' 
tbala ul. Siodowa n njwięcej dajllCemll za gotówkę: 

l Beżankę. 
UJ sobole. dnia 7. stYCznia br. o godz. lO-tej 

n Al billa S ta ni kowskiego 
całkowitv interes składu papieru. 

1.11 CZlJJUltek. dniu 5 stYCznia br. o godz. lOl/! 
sprzedam publicznie w Kt'otoszynie w firmie Te' 
ktura ul. Ko~,mińska najwięcej dającemu za go' 

tówkę: 

l samochód ciezaro\Uv. l plalforme. 
ZELBA, komornik sącl. w Kroteszynie. 



* -* *--* *===================================== * 
~- Po skończonej inwenturze 

WVP ZEDAŻ 
od 4-go do 'IS .. go stycznia 1933 r. 

Takich niskich cen nie było i już nie będzie. :-.: 

Hie polecam noitońszqch cell gatunków, -- lecz najlepsze wvrobv - poniżej cen fabrvcznvch. 
Suk nie Balowe - Jedwabie -- .Płaszcze - Swetry 

Ubrania· Bielizna· Trykotarze ·Ponczochy · Rękawiczki , 

I "BAZAR" W. ~YKOCINSKI KROTOSZYN 
Rynek 27 Tel. 36 

* ** **~. ~~~~~====~==~~ 

ZGlnĘ"A książeczkó31 \/Vojsko'lN'a 
'L Ha uazwisku Wjollarcz~'k Wlalb'sław 

z Hoehów POW, Kroloszyu, 

RAS OWE WVŻLV 
4-1'0 rniesi'lczne do spr1.t~dauia. 

Wiadomość Ul Admin. Krot. OretloUln. Powiatowego. 
a gĘ 5H*ee "łA!I!IjI)!lfII' M!fliWGiIII - ?ifi\i&iliiiiI&i I 
AUTOMOBILISCI 
\V najbliższych dDi aeh rozp,)czyuamy pdny 

kurs kleroooców samochodooogch ~~ __________ -w______ _ 
(Ila Pat'l i Pauów w Krl' tos'l,y uie pod 
kierowa ictw. wytrawnych 8pecj"lislów, 
wykladowców, instrll ktoró w. Egza miu 
woj ewódzki na mirjscu. K\11'8 trwać 
., będzi e do (j ty ,;:n rlui .. 

Za:l oSlf\n in llr7,yjrllllj e i inforlll"ł~y j udzip.la: 
Jan L.izak, K'I'oillszYJI ulif';t RYJllwwa. 
Wladwsław Skowroński, Koźmil) Ryt)ek. 

"AUTO-LOT" I 
Poznań , ul. Dąbrowsk iego 83 /8'i -- l'elefGIl 77-67 
Kształci SZlfbko, dobrze i ~anio. 

Ulgi pl'Zewidz,ane po osob istem porozumieniu si~. 

~~~~ 

.======~=====~=====. 
"vśl O przvszłoŚCi 
to kSiqŻKQ oszczednosci 

Najlepszą lokaUt kapitalu jest 

Deutsche Genoss~nsthaftsbank 
Spóldzieluia z ograniczollą od puwicdzialuośc ią 

Telefon Ijr. D5 lUU&'I'Ol>iZ"~ Zdunowslt6 12 

P. K. O. 207.829 

1I€--~<;-~~~--~C--~€--; .... c;;-~,€--~€--~€--~61 

~I KOtlUHAutt KASIi-OSZCZĘDnOŚCI -MiASTA -KROTomnA ! 
" w Krotoszynie. Instytucja pupUarno-pewna. ry 
~II ~CICl'ł~~_i = ___ ~=-.:o=__ ._. n .... ,,~ .. IO;;'c .. l .. Il!I"'. _ ____ 'l'elerOll 7 Al 

PRZYJ MUJE wk/ ; łll y f ~ s 7 cz(:dllościowe począwszy od '1,- zł., UDZrELA potyczek na 'W 
~~ w ekslco i pud la~t;lw 1'''Oil'!'t1W wa rtuŚc iowych. - OTvV1ERA. rachllll!o bICŻl\CC l oy· JlJ 
V skolltuj e \\e ksk. -- Zi\Lr\TW I i\ wsze lkie przekazy kraJowe ! zagraniczne, - ..-
'" P[~ZYJM LJ.lE w eksle i inne c]'lkumeoty do jokasa. '" 

II Za wkłady i odSl'tki odpowia da g;lIIina llli:J s ~a. Kr'otnS'lyuII całym SWYłII lIlujątkiem II V wynoszącym (:a Il 1I11 ' Jllu{,w złotych . , 

.C==>C=;:;;-:5~ -~€ ~€:::=~~~ ~i~~,€==>~=>,i1 
ta ozi,,) llielJrz~Oow\' uU"łlw i euziai!lY redakt(:-;:--j ózef-l'~r;:;:;';;al{. -- Czcionkami, JJrukarni w Krotoszynie, Koźmiń ska 2, 
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